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Na w ychowanie kulturalnego człow ieka najw ięk
szy wpływ ma sztuka i nauka, a obie te siły są 
połączone w książce.

Maksym Gorki

Spraw y najżywiej interesujące bibliotekarzy Polski Ludowej 
dojrzały dziś w -tym stopniu, że dzięki doświadczeniom zdobytym 
w ciągu ubiegłego dziesięciolecia i dzięki osiągnięciom, jakie są 
niewątpliwym rezultatem tych doświadczeń — coraz wyraźniej 
widzimy braki i trudności w naszej pracy.

Braki te i trudności są odczuwane przez poszczególnych bi
bliotekarzy w terenie. Idzie o to, by je wspólnie przeanalizować 
i podsumować dla uniknięcia ich w przyszłości.

Taką wspólną trybuną bibliotekarzy powinien się stać Ogól
nopolski Zjazd organizowany przez Stowarzyszenie Bibliotekarzy 
Polskich przy poparciu Ministerstwa Kultury i Sztuki.

Tezy Zjazdu są ugrupowane wokół trzech zagadnień: czytel
nictwa, organizacji bibliotecznej i szkolenia bibliotekarzy. Sprawy 
te są ze sobą jak najściślej powiązane, a na każdą z nich składa się 
szereg problemów oczekujących rozwiązania.

Ogólnopolski Zjazd Bibliotekarzy problemy te powinien usta
wić i szczerze przedyskutować. Powinien mieć na uwadze, że pra
ca bibliotekarza nie jest sztuką dla sztuki, lecz że ma ona służyć 
rozwojowi kulturalnemu i ugruntowaniu świadomości całego spo
łeczeństwa.

Bibliotekarze w czasie Zjazdu będą mieli możność wykazać, że 
ich zadania w tym dziele są niezwykle poważne, różnorodne, nie 
ograniczają się do spraw tylko technicznych i że pracy bibliote
karza należy się tym większe zrozumienie.



M arek Skw arnicki
W arszaw a

O STAŁĄ I PLAN O W Ą POLITYKĘ NABYTKÓW  W  BIBLIOTEKACH  
ZW IĄZKÓ W  ZAW ODOW YCH

Co czyta robotnik? Dlaczego mało czyta? Ja k  wygląda jego życie 
kulturalne? Oto pytania pasjonujące dzisiaj każdego bibliotekarza m iej
skiego, każdego działacza kultury. Problemem tym zajmuje się nasza 
prasa, znalazł on swój oddźwięk w tezacłi zjazdowycłi. Pragnę przedsta
wić tutaj kilka uwag na ten temat, uwag, które nasunęły mi się podczas 
badań prowadzonycłi w ramacli prac Instytutu Książki i Czytelnictwa 
Biblioteki Narodowej.

Przedmiotem tych badań jest czytelnictw o robotnicze na terenie 
m. st. W arszaw y, a w pierwszym rzędzie czytelnictw o m ieszkańców ho
teli robotniczych. Zagadnienia te łączone są z pracą bibliotek związko
wych i o nich właśnie będę mówił.

Istnieją dwie drogi zdobywania wiadomości o czytelnictw ie robotni
ków. Jedna z nich to bezpośrednie w yw iady z mieszkańcami hoteli, dru
ga to analiza pracy bibliotek, które je obsługują, względnie powinny 
obsługiwać. Są to biblioteki publiczne i związkowe. Te ostatnie powin
ny odgryw ać w procesie upowszechniania książki pośród robotników  
rolę zasadniczą.

Do tej chwili przeprowadzono ponad 100 wywiadów z mieszkańcami 
Hotelu Zakładów im. Świerczewskiego (ul. Karolkowa 69) i Ośrodka H o
teli Robotniczych na Kole. Owocem wszystkich przeprowadzonych  
ankiet i rozmów jest zdecydowane moje przekonanie, że nieprawdą jest 
jakoby robotnicy nie czytali, prawdą jest natomiast, że krucho jest 
wśród nich z czytelnictwem . Pod słowem ,,czytanie” rozumiem osobiste 
zainteresowanie człowieka książką, czynny stosunek do niej, sam fakt 
kontaktu z nią, niekierowany, niewybredny, żywiołowy,

,,Czytelnictw o”, to ujęcie tej żywiołowości w pewne zorganizowane 
formy biblioteczne, społeczne. Umożliwiają one czytającem u kontakt 
z ludźmi rozum iejącym i jego zainteresowania, z ludźmi, którzy rozsze
rzają jego horyzonty czytelnicze własnymi doświadczeniami w świecie 
książek.

Tymi ludźmi powinni być bibliotekarze i w spółczytelnicy kontaktu
jący  się nawzajem  w rozmowach przy półce z książkami i na dyskusjach  
czytelników, Tych zorganizowanych i niezorganizowanych.

O dużym zainteresowaniu książką pośród wielu mieszkańców hoteli 
(ok, 50“/o) świadczy intensywne wypożyczanie pozabiblioteczne. Obej
muje ono przede wszystkim literaturę sensacyjną, kryminalną, brukowe 
romanse, w drugim rzędzie lekką literaturę beletrystyczną okresu przed
wojennego, prywatne wydawnictwa powojenne i w dużej mierze inne 
książki w ydawane w latach ostatnich, przeważnie polską literaturę kla
syczną i radzieckie książki o tem atyce wojennej. Zainteresow ania tem a
tyczne czytających  pokryw ają się z danymi badań nad poczytnością  
prasy. Je s t ona bardzo duża, W  czasopism ach codziennych, wśród któ
rych pierwsze m iejsce zajmuje ,,Express W ieczorny”, drugie „Trybuna 
Ludu”, trzecie ,,Życie W arszaw y” —  najbardziej interesujące tem aty  
stanow ią: sport, wypadki, wydarzenia polityczne, rozpraw y sądowe, no



tatki z życia W arszaw y (nadużycia, afery) i wreszcie artykuły popular
no naukowe z fizyki, astronomii, o nowych wynalazkach technicz
nych itp.

To samo odnosi stą do bardzo poczytnych pism, jak „Dookoła Świa
ta”, „Film", „Przekrój”, ,,Świat”, ,,Przyjaciółka”. Poszukiwanie emocji 
i niecodziennych wrażeń przejawia się także w doborze imprez kultu
ralnych, no i w —  chuligaństwie.

W śród zainteresowań bardziej wyrobionych czytelników, korzystają
cych przeważnie z bibliotek, pierwsze m iejsce zajmuje dawna literatura 
polska, a także literatura podróżnicza, fantastyczna, autorzy radzieccy, 
Jak: Szołochow, Babajewski, Polewoj, z innych autorów obcych: Fast, 
J. Amado, Defoe, Stevenson, W alter Scott, Verne.

Największe wyrobienie czytelnicze reprezentują starzy technicy, 
majstrowie, no i oczyw iście inżynierowie. Inżynierowie młodzi prawie 
nie czytają beletrystyki, jedynymi książkami, którymi się zajmują, są 
prace techniczne, w ypożyczane z fachowych bibliotek zakładowych lub 
kupowane w księgarniach.

W racając  do sam ych robotników stwierdziliśmy, że czytają. Czytają  
nawet dużo. Nie m ają jednak zaufania do bibliotek. Jeżeli nawet z nich 
korzystają, m ają więcej w stosunku do nich zastrzeżeń, aniżeli pochwał. 
Jest to zjawisko, jeżeli chodzi o W arszaw ę, ogólne. W  takich warun
kach nie może pow stać to, co nazywamy czytelnictwem  i nie powstaje. 
Dystrybutorem, propagatorem  książki, jest w o wiele większym stopniu 
,,Dom Książki” i ,,Ruch”, aniżeli biblioteka. Natom iast propaganda bi
blioteczna, mimo konkursów czytelniczych, nie rozwija się należycie.

Co robotnicy zarzucają swoim bibliotekom? Zarzucają im nudę, brak 
literatury, która im odpowiada, a która, jeżeli już jest, to w takich ilo
ściach, że kilometrowe kolejki zniechęcają czytających. Istnieje w bi
bliotekach związkowych literatura, którą pragniemy zalecić, ale niew y
robiony czytelnik początkujący, obciążony wielu zastrzeżeniami i nie- 
lifnościami, nie chce jej czytać. Nie ma, natomiast, w tych bibliotekach  
takiej literatury, która w sposób m asowy pociągnęłaby robotników do 
wypożyczalni w zakładach pracy, do punktów bibliotecznych i innych 
placówek. Doszliśmy do zasadniczego problemu jakim jest struktura 
księgozbiorów związkowych.

Struktura wszystkich dotychczas badanych przeze mnie zespołów  
książek wykazuje nieproporcjonalną liczbę literatury współczesnej pol
skiej i radzieckiej w stosunku do literatury dawnej polskiej i rosyjskiej, 
najbardziej przez czytających  poszukiwanych.

W  Bibliotece Ośrodka Hoteli Robotniczych na Kole stosunek ten 
przedstawia się następująco:

literatura polska dawna 149 wol. + 70 wol. poezji 
literatura polska współcz. 540 wol. + 21 wol. poezji 
literaura obca w przekładach 1015 wol. (w tym ok. 70%  lit. współcz.) 

W szystkich książek 3115. W  tym beletrystyki 60Vo, książek popularno
naukowych 40®/o. Ogólny procent prawidłowy wg wskazań CRZZ, 
ale co się pod nim kryje?!

W  Bibliotece Hotelu Robotniczego ZBM 2, ul. Ogrodowa 28; 
literatura polska dawna 68 + 34 wol. poezji 
literatura polska współcz. 180 wol
literatura obca w przekł, 316 wol. (80"/o lit, współczesnej).



Razem 598 wol. na 380 mieszkańców. Liczba zbyt mała, W  tym sa
mym zbiorze jest jeszcze 113 książek społeczno-politycznych przeważnie 
zupełnie zdezaktualizowanych.

Dane powyższe już nie są w całości aktualne, przedstaw iają stan 
z sierpnia —  września 1955 roku. Obecnie w bibliotekach OHR i Hotelu 
na Ogrodowej nastąpiły pewne zmiany na lepsze. Niemniej podane cy 
fry ilustrują zaniedbania przeszłości i tłum aczą źródło opinii o książkach 
bibliotek związkowych, w ypowiadanych przez robotników. Ale z drugiej 
strony w nowo utworzonej stałej bibliotece ZBM 5 {Al. Niepodległości 
117) przy tworzeniu nowego księgozbioru oprócz 1 200 wol. Centrali 
Kompletów Ruchomych zwieziono ok. 600 wol. książek z remanentów  
loterii, niew ykorzystanych nagród itp. dublety w większości niepo- 
czytne.

Należy jeszcze zaznaczyć, że w zbadanych bibliotekach zaopatrzenie 
w książki popularno-naukowe jest niedostateczne, a vf proporcjach sw o
ich zaskakujące. Np. w O.H.R., gdzie mieszka 3 SOO osób, gdzie działa 
kilka zespołów sportow ych istnieją tylko 4 książki z zakresu sportu, 
5 pozycji z zakresu higieny i m edycyny, a 17 z gospodarki wiejskiej, 
chociaż w hotelu nikt nie sieje, ani orze.

Jeżeli podawanym dotychczas cyfrom  możnaby zarzucić zbytnią wy- 
cinkowość, w yjątkow ość podawanych przykładów, nie można tego za
rzutu postaw ić wobec wym owy cyfr obrazujących strukturę księgo
zbioru Centrali Kompletów Ruchomych Zw. Zaw. Pracowników Bu
downictwa i Przemysłu M ateriałów  Budowlanych (stan z 6.ХП .1955 r.).

CKR obsługuje 158 punktów bibliotecznych, posiada w tej chwili 
ok. 22 500 wol. Placów ka ta ma duże znaczenie dla akcji czytelniczej 
na terenie W arszaw y, obsługuje bowiem najtrudniejszego czytelnika, 
robotnika budowlanego, człowieka który napłynął do wielkiego miasta 
ze wsi często nie kończąc szkoły podstawowej. Operowanie ruchomymi 
kompletami pozwala CKR-owi docierać z książką tam, gdzie kończy się 
nominalny zasięg oddziaływania bibliotek stałych. Tym czasem  księgo
zbiór CKR znajduje się w złym pomieszczeniu, pomimo dużych zmian 
na lepsze w ostatnich latach, posiada w swojej strukturze podstawowe 
wady. Ilość posiadanych woluminów z literatury polskiej współczesnej 
przewyższa 27г raza analogiczną ilość literatury dawnej, zaś ilość lite
ratury radzieckiej ośmiokrotnie przewyższa ilość tłumaczonej literatury  
rosyjskiej.

Jak  widzimy i tutaj uderza nieproporcjonalność zaopatrzenia, brak 
żądanej powszechnie literatury klasycznej.

Analiza dotychczasow a nie uwzględniła jakości książek, tylko ich 
ilość. Struktura tytułow a księgozbioru przedstawia się także żle. Brak 
jest wielu poczytnych autorów; Andrzejewskiego, Babajewskiego, Bal- 
zaca, Stendhala, Dickensa, W alter Scotta.

W racając  do księgozbioru —  to 63,5"/o stanowi w nim literatura pięk
na, 33,8®/o literatura popularnonaukowa, w tym społeczno-polityczna 
19,8Vo, dzieła ogólne 2,6“/o. Cyfry te wykazują, że CKR posiada zbyt 
dużo dzieł o treści ogólnej (581 wol.), nieprzydatnych w jego pracy  
(w tym 14 kompletów W ielkiej Encyklopedii Radzieckiej, co jest o czy 
wistym absurdem).



Książek społeczno-politycznych jest 4.442 wol., w tym 2 895 wol. 
broszur o treści nie w chodzącej w zakres nauk filozoficznych, ani dzieł 
klasyków marksizmu-leninizmu.

W  latach 1954/55 po zmianie kierow nictw a CKR nastąpiła zmiana 
w strukturze zakupu, polegająca na słusznym położeniu nacisku na do
brą beletrystykę. W  zmienionej polityce zakupów nadał nie uwzględnia 
się w sposób w ystarczający klasyki polskiej i obcej oraz literatury po
pularnonaukowej.

W nioski z moich rozważań są proste. W yrzućm y z bibliotek litera
turę martwą. Otoczmy większą opieką sprawę zakupów bibliotecznych. 
Nadajmy tej opiece cechy planowości i c i ą g ł o ś c i .  Naprawmy  
w tym zakresie dawniejsze zaniedbania. Czytelnictwo zacznie się rozwi
jać wśród robotników z chwilą, kiedy oprze się na uporządkowanych  
ł przewietrzonych zbiorach.

M arek Skwarnicki

A. Narwoysz
Koszalin

W  SPRAW IE ORGANIZACJI DZIAŁU BADAN  
NAD CZYTELNICTW EM  W  POW SZECHNYCH BIBLIOTEKACH  

W OJEW ÓDZKICH I MIEJSKICH  
(artykuł dyskusyjny)

Rozesłane przez Zarząd Główny Stowarzyszenia Bibliotekarzy' Pol- 
kich ,,Tezy” jako m ateriał do dyskusji na przygotowywanym  Ogólnopol
skim Zjeździe Bibliotekarzy w 1956 r., podkreślają konieczność podjęcia 
planowych i system atycznych badań nad czytelnictw em  w oparciu o In
stytut' Książki i Czytelnictw a oraz o Zakład Bibliotekoznawstwa U. W . 
,(Instytut Książki i Czytelrfictwa —  czytam y w ,,Tezach" —  powinien 
podjąć inicjatyw ę w organizowaniu i koordynowaniu planowych  
i w szechstronnych badań nad czytelnictw em ” —  (wniosek 13 p. c.). Rzecz 
jasna, że badania te muszą się oprzeć na obfitym, doskonale przeana
lizowanym i w yselekcjonow anym  m ateriale spostrzeżeń i wniosków do
starczonych przez biblioteczne placówki terenow e wszelkich typów.

Statuty organizacyjne Bibliotek W ojew ódzkich'i Miejskich nie prze
widują specjalnych komórek poświęconych zagadnieniom badania czy
telnictwa. Zajmują się tym problemem dorywczo, a więc z konieczności 
powier.zchownie i raczej dla celów statystyczno-spraw ozdaw czych Działy 
i Oddziały Udostępnienia poprzez wypożyczalnie i czytelnie. Toteż za
kres i charakter tych poczynań zależy w znacznej mierze od osobistych  
zainteresowań bibliotekarza, jego przygotowania zawodowego i w y
kształcenia ogólnego.

A przecież, jeżeli dzisiaj wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa usługo
we muszą celem planowego wykonywania swych funkcji dokładnie 
orientować się w zapotrzebowaniach, gustach, a nawet zachciankach  
swych stałych klientów i nawet przypadkowych odbiorców, to cóż do
piero należy powiedzieć o tej jednej z najważniejszych gałęzi w dziedzi
nie usług o charakterze kulturalnyip, jakim jest bibliotekarstwo i biblio
teka, rozprow adzająca największe dobro kulturalne —  książkę.



Ale takim dobrem staje się książka wówczas, gdy trafi do rąk czy* 
telnika świadomego tych wszystkich w artości, jakie posiadana przez 
niego książka zaw iera i um iejącego te w artości w pełni w ykorzystać. 
Toteż zagadnienie czytelnictw a, jego zasięgu rozwoju oraz kształcenia  
szerokich mas czytelników wysuwa się na jedno z czołow ych m iejsc 
pośród licznych i skomplikowanych funkcji współczesnej biblioteki. 
Dlatego też badania stanu i warunków rozwoju czytelnictw a stanowią 
jeden z istotnych czynników należycie zorganizowanej, planowej akcji 
bibliotecznej i jako takie winne być skoncentrowane w osobnej ko
mórce organizacyjnej Bibliotek W ojew ódzkich i Powiatowych. W  opar
ciu o nie Instytut Książki i Czytelnictw a będzie mógł- dopiero rozwinąć 
akcję, o której była mowa w cytow anych wyżej Tezach Zjazdowych  
i ustalić ścisłą w spółpracę z bibliotekami w terenie. A  oto jak przedsta
wiałyby się w najogólniejszym  zarysie zadania i zakres prac takiej ko
mórki, związanej organizacyjnie z działem instrukcyjno-m etodycznym .
1) Zapoznanie się z materiałam i dotyczącym i stanu czytelnictw a w te

renie, jego poziomu, sposobów rozprowadzania książek, zaintereso
wań i życzeń czytelników a także z istniejącym i trudnościami i ich 
przyczynami.

2) Sporządzanie z własnej inicjatyw y lub na zlecenie Instytutu Książki 
i Czytelnictw a arkuszy zbiorczych, sprawozdań, statystyk, diagramów  
i wykresów  ilustrujących w sposób plastyczny stan rzeczy w oma
wianej wyżej dziedzinie.

3) System atyczne odwiedzanie wszystkich placów ek terenow ych celem  
zetknięcia się bezpośrednio z czytelnikami i z ich życzeniami.

4) O pracowywanie ankiet i kwestionariuszy na tem aty związane z książ
ką i czytelnictwem  we własnym zakresie i rozprowadzanie m ateria
łów ankietow ych Instytutu Książki i Czytelnictwa.

5) Obranie dwóch placówek jako terenu obserw acyjnego (doświadczal
nego) —  jednej o największej frekwencji, drugiej —  o najm niejszej—  
W celu przeprowadzenia studiów i analizy czytelnictw a i ewentual
nie zastosowania w formie eksperymentu now ych form i metod 
upowszechnienia i propagandy książki.

6) Utrzym ywanie stałego kontaktu z instytucjam i wydawniczymi w celu 
ingerowania w spraw y związane z asortym entem  w ysyłanym  do 
placów ek ,,Domu Książki”, ,,Ruchu” itp. Kontakt ten polegałby na 
przedstawianiu wszelkiego rodzaju danych z terenu, dotyczących  
życzeń i upodobań konsumentów książki.

7) Nawiazanie łączności z bibliotekarzami szkolnymi celem  lepszego 
zapoznania się z sylwetką czytelnika młodocianego i wykorzystania 
doświadczeń kierowników bibliotek szkolnych, a ni(‘raz celem  oka
zania im pom ocy w krzewieniu zamiłowania do dobrej książki.

8) Porozumiewanie się z Zarządem Tow arzystw a W iedzv Powszechnej 
celem  włączenia do tem atyki wykładów TPW  zagadnień związanych  
z książką i czytelnictwem.

9) Propaganda instytucji bibliotecznych i czytelnictw a w prasie przez 
umieszczanie artykułów, notatek, sprawozdań oraz kontakt z kore
spondentami i sprawozdawcami w spraw ach zwi='zanvch z czytelni
ctwem  i pracą bibliotek. »
W ymienione tutaj czynności projektow anego referatu czy działu nie



wyczerpują oczyw iście całokształtu jego działalności: w miarę jej roz
woju nasuną się zapewne nowe problemy, w ym agające rozwiązania 
a tym samym i nowe funkcje. Ogólnie biorąc, ująć moglibyśmy tę dzia
łalność w dwócłi niejako aspektacłi;

P i e r w s z y  —  t e o r e t y c z n y :  to badanie aktualnego stanu 
i rozwoju czytelnictw a w terenie, studiowanie psycłiiki współczesnego 
czytelnika, jego reakcji em ocjonalnycłi i wolicjonalnycłi, jego gustów, 
upodobań, zainteresowań i sposobów przyswajania sobie treści czyta- 
nycłi utworów, jego stosunek do różnego rodzaju lektury itp. '

D r u g i  —  p r a k t y c z n y :  to akcja krzewienia zamiłowania do
książki, to troska o wyrobienie kulturalnych nawyków u czytelnika i kul
tury czytania, która winna się przejaw iać zarówno w stosunku zew
nętrznym do książki (kulturalne obchodzenie się z książką i czasopis
mem, etyka i estetyka w posługiwaniu się książką zarówno w ypożyczo
ną jak i własną), troska o wyrobienie w czytelniku umiejętności wnikli
wego i krytycznego ustosunkowania się do czytanych utworów. Obie 
czynności —  zarówno teoretyczna jak i praktyczna —  muszą być ściśle 
ze sobą powiązane przez wzajemną kontrolę sw ych wyników zmierza
jących do wspólnego celu.

A. Narwoysz

Józef Leszczyński 
Zakopane,

KSIĄŻKA WŚRÓD CHORYCH

W  roku 1946 zorganizowałem bibliotekę w Sanatorium Związku Nau
czycielstw a Polskiego w Zakopanem. W  latach następnych, aż po rok 
1955, uzupełniałem ten księgozbiór, oraz zbierałem i systematyzowałem  
spostrzeżenia o roli, jaką książka spełniała w życiu pacjentów  tego 
Zakładu.

W  pracy niniejszej chciałbym przedstawić wszystkie momenty cha
rakterystyczne dla czytelnictw a w zakładach leczniczych zamkniętych  
oraz zobrazować rolę książki w życiu chorego.

Pierwszym zagadnieniem, jakie nasuwa się przy rozpatrywaniu i ana
lizowaniu problemu, jest specyficzność życia w sanatorium przeciw 
gruźliczym, umożliwiająca w bardzo dużym stopniu korzystanie z książ
ki i biblioteki. Pacjent sanatorium przebywa na leczeniu przeważnie od 
trzech do sześciu m iesięcy. Schorzenia jego, —  poza okresami kiedy 
silnie gorączkuje, —  w niczym nie upośledzają go w jego zainteresow a
niach kulturalnych i umysłowych. Przeciwnie —  duża ilość wolnego 
czasu, zmniejszona ilość trosk o sprawy zawodowe i bytowe oraz ko
nieczność odrywania umysłu od spraw związanych z chorobą —  zmu
szają go niejako do rozryw ek kulturalnych.

Brak również w sanatorium czynnika nacisku, decydującego o w y
borze lektury. Życie codzienne nie zmusza nikogo do wyboru tej lub 
innej książki. Nie obowiązuje czynnik szkolenia zawodowego, brak 
poleceń studiowania lektury wyznaczonej przez profesora czy program, 
nie ma przygotowań się do referatów  i dyskusji. Pacjent dobiera sobie 
książkę, która go interesuje. Jest w wyborze niczym .nieskrępowany, 
poza własną chęcią i inicjatywą. Stąd interesujące spostrzeżenia do-



tyczące psychiki człowieka i jego zainteresow ań kulturalnych. Zagad
nienie sam okształcenia, książki popularno-naukowej, sprawa pov/ieści 
traktującej o zagadnieniach współczesnych i codziennych, powieść 
i poezja klasyków, dramat współczesny, literatura polityczna i fachowa 
oraz stosunek czytelnika do tych książek i problemów, znajdują w sta
tystyce i spostrzeżeniach o czytelnictw ie w sanatoriach przeciwgruźli
czych jasne i wyraźne odbicie.

Biblioteka i czytelnictwo w latach 1946—1948.

Przedwojenna biblioteka Sanatorium została przez okupanta całko
w icie zniszczona. Jako zaczątek księgozbioru w okresie powojennym  
posłużyły 174 książki, przechowane przez pracowników Sanatorium  
i przekazane Zakładowi w 1946 r. Był to punkt w yjściow y w dziedzinie 
odbudowy czytelnictw a. A  oto jak się przedstawiał stan księgozbioru 
biblioteki na koniec 1948 r.

d z i a ł  liczba tomów •/•

0. Książki treści ogólnej i bibliologia 17
1. Filozofia 51
2. Religia i religioznaw stw o 6
3. Nauki społeczne i prawo 46

W ychow anie i nauczanie 30
4. Językoznaw stw o 6
5. Nauki matem atyczno przyrodnicze 46
6. Nauki stosowane 6 ^
7. Sztuki piękne. Sport 11
8. Literatura piękna i nauka o literaturze:

nauka o literaturze 41
poezja i dramat 79 5*/*
powieść, nowela itp 695 46®/o
książki dla dzieci i młodzieży 144 9,5®/f

9. Geografia, podróże, krajoznaw stw o 77
Życiorysy i pam iętniki 92
Historia 137
Poza tvm roczniki czasopism naukowych _________  31 _____________2̂ /o_____

o g ó ł e m  1515
O doborze książek przesądziły wówczas następujące fakty :

1. Z Sanatorium korzystali przede wszystkim nauczyciele i w obec tego trzeba było 
bibliotekę tak zorganizować, by mogła im na jlep ie j służyć.

2. Na ogół nauczyciele —  na skutek ciężkich warunków m aterialnych, dużego rozpro
szenia w terenie i oddalenia od ośrodków posiadających w iększe księgozbiory — 
są pozbawieni możności korzystania z książki, a z książki naukow ej w szczegól
ności. ,

3. W śród nauczycielstw a istniała powszeclma dążność do dalszego pogłębiania 
osiągniętych podstaw naukowych i zawodowych poprzez a k c ję  sam okształcenie. 
Zadaniem więc biblioteki winno być ja k  najw iększe umożliwienie te j akcji.

4. W  Sanatorium książka wypełnia choremu znaczną ilość czasu. Przez oderwanie 
od ciągłych rozmów i rozstrząsań dolegliw ości chorobowych, a skierow anie 
umysłu ku zagadnieniom wiedzy i kultury, książka spełnia bardzo poważną rolą. 
leczniczą.

Na podstawie takich przesłanek oraz na podstawie kilku ankiet prze* 
prowadzonych wśród chorych w 1946 i 1947 roku zaopatrzono biblio
tekę, poza powieścią, nowelą i poezją, również w duży wybór dzieł



naukowych i popularnonaukowych oraz w książki dla dzieci i mło
dzieży.

Czy było to słuszne, daje odpowiedź statystyka i spostrzeżenia o czy
telnictwie w tym okresie.

W  okresie tym z biblioteki korzystało 1120 pacjentów, to jest 75“/o 
przebyw ających na leczeniu w Sanatorium.

Na ogólną liczbę 26000 wypożyczeń przypada za ten czas: 
książki z działów O— 9 —  bez działu literatury pięknej . . . 21,7®/o
literatura piękna bez poezji, dramatu i młodzieżowej . . 64,4%
książki dla dzieci i m ł o d z i e ż y ......................................................................... 10,4“/o
poezja i d r a m a t ............................................................................................................3,5“/o

Przeciętnie jedna książka naukowa bądź też popularnonaukowa 
osiągnęła 9 wypożyczeń, młodzieżowa —  16, literatura piękna —  21.

Nadmienić należy, że dane powyższe odnoszą się jedynie do w ypoży
czeń rejestrow anych w bibliotece. Niezależnie od tego pacjenci w du
żej mierze wypożyczali sobie książki biblioteczne w salach chorych. 
A te w ypożyczenia nie mogły być rejestrow ane.

Charakterystycznym  rysem  czytelnictw a w tym okresie była wielka 
poczytność książek podróżniczych i krajoznaw czych, wśród których do 
najbardziej w ykorzystyw anych należały:
Axel Munthe —  Księga z San M ichele...................................... 68 wypożyczeń
Arkady Fiedler —  W śród Indian Koroadów. . . .  55 ,,
Arkady Fiedler —  Ryby śpiewają w Ukajali. . . 55 „
Stanisław W itkiew icz —  Na przełęczy......................................47 „

Je st to, zdaje się, zjawisko charakterystyczne dla czytelnictw a w za
kładach leczniczych w ogóle. Zjawisko zresztą bardzo pożądane z uwagi 
aa pogodną i równocześnie kształcącą tem atykę.

Na szczególną uwagę zasługuje również poczytność literatury pa
miętnikarskiej z czasów ostatniej wojny. Zdawałoby się, że po tak  
strasznych przeżyciach, książki o obozach koncentracyjnych, wysiedla- 
aiach i wszelkich udrękach narodu i jednostki, znajdą mało czytelni
ków. Tym czasem  w pierwszych powojennych latach książki tego rodza
ju cieszyły się specjalnym  powodzeniem. I tak: ,,Z barykady w dolinę 
głodu” M ichała Rusinka, ,,Listy spod m orw y” Gustawa M orcinka, ,.Prze
żyłam Oświęcim” K rystyny Żywulskiej, „Dymy nad Birkenau” Sew ery
ny Szmaglewskiej, ,,Kobiety z Ravensbriick” W andy Dobaczewskiej 
l „Z otchłani” Zofii Kossak osiągnęły od 60 do 40 wypożyczeń, to jest 
tyle —  ile powieści L. Kruczkowskiego, Jar. Iwaszkiewicza lub Ant. 
Gołubiewa.

N ajbardziej poczytnymi powieściam i w tym okresie były:
Curwood Jam es 01iver —  ,,Złote s i d ł a " ...............................................................170 wypożyczeń
Prus Bolesław  —  „ F a r a o n " .......................................................................................108 wypożyczeń
Rusinek M icłiał —  „Pluton z Dzikiej Ł ą k i " .........................................................87 wypożyczeń
Kossak Zofia —  „Krzyżow cy", „Bez orąża", „Król trędow aty" —  po 86 wypożyczeń
Żeromski Stefan —  „ P r z e d w io ś n ie " ...............................................................  86 wypożyczeń
G ojaw iczyńska Pola —  „ K r a t a " .................................................................................86 wypożyczeń
Andrzejewski Jerzy  —  „ N o c " ............................................................................ 86 wypożyczeń
Shaw Bernard —  „M iłość wśród artystów " . .............................86 wypożyczeń
Żuławski Je rz y  —  „Na srebrnym globie", „Stara ziem ia", „Zw ycięzca" — 75 wypożyczeń

Z książek po raz pierwszy wydanych w tym okresie wielką poczytno-
ścią cieszyły się; „Próba ognia” Tadeusza Hołuja, „Bolesław Chrobry"
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Antoniego Gołubiewa, „Popiół i diament.” Jerzego Andrzejewskiego, 
„Szosa W ołokołam ska” A leksandra Beka, „ W  okopach Stalingradu" 
W iktora N iekrasowa, ,,Dzikowy skarb” Karola Bunscha.

Poczytność Curwooda, Londona, M eissnera, M akuszyńskiego i Bun
scha wynikała z ogólnej tendencji czytelnika sanatoryjnego, poszukują
cego tem atów egzotycznych i pogodnych, a nieskomplikowanych. Re
nesans Prusa, Orzeszkowej i Kraszewskiego jest, zdaje się ch araktery
styczny dla czytelnika obecnego w Polsce w ogóle.

W  dziale poezji jedynie ,,Boska kom edia” Dantego osiągnęła 10 w y
pożyczeń. Bardzo małe zainteresow anie istniało w odniesieniu do 
poezji współczesnej. Zupełnie nie interesowano się tw órczością poety
cką Przybosia. W śród dramatów w yjątkow ym  wzięciem cieszyło się 
„Rozdroże miłości” Jerzego Zawieyskiego.

N ależy stwierdzić, że czytelnicy tego okresu korzystali najchętniej 
z dzieł o najlepszych w alorach literackich i społecznych. Nie było 
pogoni za literaturą sensacyjną i nie dopytywano się w ogóle o po
wieści Zarzyckiej, W allace ’a lub M ahlerowej, co było tak charaktery
styczne dla czytelnictw a okresu międzywojennego.

Z książek naukowych największą poczytność uzyskały w tym
okresie;
Bystroń Ja n  Stan. —  ,,Kultura ludowa"
Moszyński Kazimierz —  „Kultura ludowa Słow ian"
Marks i Engels —  „O m aterializm ie historycznym "
Szuman Stefan —  „Psychologia wychowawcza w ieku dziecięcego"
Jean s Jam es —  „N iebo"
Bragg W . —  „Tajem nice atomu"
De Kruiff Paweł —  „Łowcy m ikrobów" i „W alka nauki ze śm iercią"
W ojciechow ski Zygm. —  „Państwo polskie w w iekach średnich"
Chybiński Adolf —  „O muzyce górali podhalańskich"
Bruckner A leksander —  „Dzieje kultury polsk ie j"
Kirschm ayer Jerzy  —  „Kampania wrześniow a".

Je s t to poważne świadectwo zainteresowań naukowych czytelników. 
Osiągnięta wówczas przeciętna 9 wypożyczeń, przypadająca na książkę 
naukową jest dowodem jak bardzo te dzieła były w bibliotece po
trzebne.

Ogólnie można podkreślić, że w tym czasie dużą poczytnością cie
szyły się książki om aw iające zagadnienia pedagogiczne, traktujące  
o sprawach zdrowia i higieny, dzieła z zakresu fizyki, chemii, astro
nomii, biologii, kultury, historii, a szczególnie historii Słowian, wreszcie 
książki dotyczące regionu Podhala.

Na podstawie rozmów i ankiet, przeprowadzonych w tym okresie, 
można z całą ścisłością założyć, że czytelnicy korzystali z rozbudowanej 
w kierunku naukowym biblioteki i byli zadowoleni z takiej zawartości 
księgozbioru. W ielu nauczycielom  dzieła te bardzo pomogły, w  szeroko 
wówczas zakrojonej akcji samokształceniowej.

Okres 1949 — 1950 r.

Stan ten w nastęunych latach uległ znacznym zmianom. •
Zasób biblioteki stale się powiększał. I tak pod koniec roku 1949 bi

blioteka zaw ierała ogółem. 1850 tomów. Główny trzon stanowiła litera
tura piękna (1253 tomy). Poważniejsze grupy tw orzyły pozycje biogra
ficzne i pamiętnikarskie (111 tomówV historyczne (146), z zakresu geo-
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ąrafii (w tvm podróże i krajoznawstwo), nauk społecznych i prawnych, 
łilozofii oraz nauk m atem atyczno-przyrodniczych.

W  podobnym stosunku reprezentowane były poszczególne działy 
i w następnym 1950 roku. Księgozbiór liczył ogółem 2 440 tomów z cze
go na literaturę piękną przypadało 1 648, biografie i pamiętniki —  120, 
historię —  182, geografię i krajoznawstwo —  85, nauki społeczne i praw 
ne 148, filozofię —  60, nauki m atem atyczno-przyrodnicze —  65.

Najpoczytniejsze książki z działu literatury pięknej — w 1949 r.

1. Prus Bolesław  —  „ F a r a o n " .......................................
2. Rusinek M ichał —  ,,Pluton z Dzikiej Łąki" .
3. Prus Bolesław  —  „ L a lk a " ........................................
4. Dobraczyński Ja n  —  „Szata godowa" .
5. Rodziewiczówna Maria —  „D ew ajtis" .
6. Andrzejew ski Jerzy  —  „Popiół i diament" .
7. M akuszyński Kornel —  „List z tamtego świata

Curwood J . O. —  ,,B ły sk a w ic a " ................................
A ndrzejew ski Jerzy  —  „ N o c " ................................
Prus Bolesław  —  „Em ancypantki" . . . .

11. W iech  — „Spacerkiem  przez Poniatoszczaka" .
12. Balzac —  Stracone złudzenia . .

M eissner Janusz —  „Rzeka w zbiera" . 
Goiaw iczyńska Pola —  „Dom na skarpie"

8.
9.

10.

13.
14.
15. M akuszyński Kornel —  „Panna z mokrą głową"

Najpoczytniejsze książki z działu literatury pięknej w 1950 r.
1. M itchell M argaret —  „Przeminęło z w iatrem " . . . .
2. Mazzo de la Roche —  „Rodzina W hiteoaków " . . . .
3. Szołochow M ichał —  „Cichy D o n " ................................................
4. Dobraczyński Ja n  —  „W  rozwalonym d o m u " ................................
5. Cronin A. J .  —  „Nocny d y ż u r" ...............................................................
6. Iwaszkiewicz Jarosł. —  ,,Czerwone tarcze" . . . .
7. K nittel John —  „Via M ala" ■ . .......................................................
8. Prus Bolesław  —  „ F a r a o n " .......................................................................
9. Curwood J .  O. —  „Szara w i lc z y c a " ...............................................

10. Buck Pearl —  „Spowiedź C h in k i" ............................................   . • .
11. Depping W erw ick —  „Małżeństwo z przeznaczenia" .
12. Kowalski W ładysław  —  ,,Rodzina M ianow skich" . . . .
13. Cronin A. J .  „Zielone l a t a " .......................................................................
14. Cronin A. J .  „ C y ta d e la " ...............................................................................
15. Dobraczyński Ja n  —  N a je ź d ź c y " .......................................................

104 wypożyczeń 
86 
84 
70 
64 
62 
61 
58 
57 
54 
54 
52 
52 
51 
51

zyczeń

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9. 

JO.

Najpoczytniejsze książki naukowe w roku 1949:

Kostrzewski Józef —  „P rasłow iańszczyzna"........................................
Reiss Józ. „N ajpiękniejsza ze w szystkich je s t  muzyka polska 
Czekanowski Ja n  —  „Człowiek w czasie i przestrzeni" .
Carrel A lex. —  „Człowiek istota nieznana" . . . . .
De Kruiff Paweł —  „Łowcy m i k r o b ó w " .......................................
Jean s Jam es —  „ N i e b o " .......................................................................
Bragg W . —  „Tajem nice a t o m u " ........................................................
M arks K. i Engels Fr. —  „O m aterializm ie historycznym " . . ,
Schaff Adam —  „W stęp do teorii m a rk s iz m u "................................
Czarnowski Stefan —  „ K u ltu r a " .......................................

Najpoczytniejsze książki naukowe w roku 1950:

1. Putek Józef —  „Mroki średniow iecza"
2. Chłędowski Kazimierz —  „Siena" .
3. Bragg W iliam  —  „Tajem nice atomu"

68 wypo 
57 
47 
47 
45 
41 
41 
36 
33 
33 
32 
32 
32 
30 
30

60 wypożycz. 
51 wypożycz. 
38 wypożycz. 
37 wypożycz. 
35 wypożycz. 
34 wypożycz, 
30 wypożycz, 
19 wypożycz. 
17 wypożycz. 
11 wypożycz.

17 w ypożycł. 
17 wypożycz. 
16 wypożycz.
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4. De Kruiff Paw eł —  „Łowcy m ikrobów " 16 wypożycz.
5. Boy Żeleński Tadeusz-—  „M arysieńka S o b i e s k a " ........................................ 12 wypożycz.
6. Buddenbrock W . —  „Św iat z m y s łó w " ................................  . 1 2  wypożycz
7. Cłiant C larence —  „Cuda w s z e c t iś w ia ta " ....................................................... ,11 wypożycz.
8. Tarle Eugeniusz —  „ N a p o le o n " ................................................................................ 11 wypożycz.

Ja k  Z powyższego zestawienia widać zmniejszyły się w tych latach
zainteresow ania naukowe czytelników oraz obniżył się poziom ich 
wymagań. Nie cieszyły się powodzeniem powieści wydane w okresie 
poYiTojennym. Niewielu czytelników znajdowała tw órczość Żeromskiego, 
Sienkiewicza, Orzeszkowej, Rollanda, Dickensa, Lwa Tołstoja i innych 
klasyków  literatury światowej. W ypożyczano najchętniej literaturę typu 
Mazzo de la Róche, Cronina, Curwooda, M akuszyńskiego i M eissnera. 
W spomnienia i pamiętniki, dotyczące drugiej w ojny światowej oraz- 
literatura obozowa była w ypożyczana w niewielkim stopniu. Z tw ór
czości poetyckiej jedynie ,,Boska kom edia" Dantego była wypożyczana 
dość często. W  dziale literatury naukowej i popularnonaukowej cha
rakterystycznym  zjawiskiem było duże zainteresow anie dziejami Sło
wian, historią muzyki oraz fizyką atomową. Źle natom iast przedstawiało 
się czytelnictw o w dziale literatury politycznej i ekonomicznej.

Analiza zainteresowań czytelników i statystyki czytelnictw a w yka
zała, że w latach tych system atycznie przesuwały się zainteresowanie 
naszych pacjentów  od klasyków i literatury naukowej ku powieściom  
słabszym, a często naw et lichym. Główną przyczyną takiego stanu 
rzeczy była zmiana struktury zawodowej pacjentów  Sanatoriów. Bo
wiem w tych latach stopniowo zmniejszała się liczba nauczycieli na 
rzecz pacjentów  innych zawodów. W  końcu 1950 r. nauczycieli mie
liśmy jedynie .15  do 20“/o i Sanatorium utraciło swój nauczycielski 
charakter.

Na m iejsce nauczycieli otrzym aliśm y czytelników o wielkim zróżni
cowaniu pod względem w ykształcenia, wieku i przygotowania zawo
dowego. Znikł typ czytelnika, który potrafił w ybrać książkę i um iejęt
nie z niej korzystać. Przybyło bardzo wielu czytelników, w ybierających  
książkę na podstawie szczególnie frapujących tytułów, bądź też na 
chybił-trafił.

Okres 1951— 1954
W  takich warunkach stanęła przed nami sprawa ponownego przeana

lizowania pracy naszej w dziedzinie czytelnictw a oraz polityki doboru 
i zakupu książek do biblioteki sanatoryjnej. I podobnie, jak w roku 
1946, trzeba było rozstrzygnąć na nowo problem: jaką funkcję ms
w tych w arunkach spełniać książka w bibliotece Sanatorium?

Zdecydowaliśm y kierow ać się następującym i zasadami:

1. Czytelnictwo’ będzie jednym ze środków pom ocniczych w akcji le
czenia. Ma ono oderw ać chorego od ciągłych rozmyślań o swoich 
dolegliwościach chorobow ych i skierow ać jego umysł w kierunku 
zainteresow ań kulturalnych, naukowych i artystycznych.

2. Dla niewielkiej grupy chorych książka będzie nadal instrumentem  
um ożliwiającym sam okształcenie i stąd wniosek, że nie należy

eliminować z biblioteki literatury naukowej i popularnonaukowej.
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Trzeba jednak przy zakupach nabywać raczej książki popularno
naukowe, a unikać dzieł specjalistycznych.

3, Pacjenta sanatoryjnego, korzystającego z lecznictw a i wszelkich 
usług kulturalno-ośw iatow ych należy traktov/ać tak, jak ' każdego 
człowieka żyjącego w środowiskach pozaszpitalnych.
Dlaczego tak?
Utarło się w społeczeństwie mniemanie, że chory przebyw ający  

V/ Sanatorium winien być traktow any zupełnie odmiennie od człowieka 
żyjącego w zbiorowości zdrowych. I że wobec tego należy dbać jedynie 
o to, by poza akcją leczenia zapewnić mu odpowiednie rozrywki, 
a książkę potraktow ać jako jeden z instrumentów bawienia pacjenta.

Uznaliśmy to mniemanie za błędne. Przecież ten chory, przed swo
im wyjazdem na leczenie, pracow ał, kształcił się i prowadził czynne 
xycie w ram ach swego środowiska. Nikomu też nie przychodziło tam do 
głowy by traktow ać go odrębnie, inaczej.

Po kilku m iesiącach leczenia chory wróci do swego otoczenia i po
nownie rozpocznie pracę jak każdy inny człowiek. N ależy więc i w Sa
natorium dążyć, by pacjent czuł się nadal tw órczą cząstką grupy spo
łecznej, a nie jednostką ze społeczeństwa wyeliminowaną. Przyjęliśmy  
więc zasadę, że pacjent Sanatorium może i powinien czytać zarówno dla 
własnej przyjemności, jak i dla nauki. Że choroba nie zwalnia go od 
jego poprzednich zainteresowań intelektualnych i artystycznych.

Niewątpliwą jest rzeczą, że długotrwała —  a nie obłożna —  choro
ba, jest czynnikiem sprzyjającym  rozwojowi życia duchowego, intelek
tualnego i artystycznego. Duża ilość czasu przy pełni sił umysłowych, 
może stać się bardzo istotnym czynnikiem pogłębiającym  życie ducho
we i umysł pacjenta. Żołnierze, których wojna rzuciła na długie, mie
siące na łoża szpitalne, mogliby najlepiej opowiedzieć jak wiele w tyra 
czasie przemyśleli i jak dużo zrozumieli z zagadnień życia. Ten czynnik 
postanowiliśmy w ykorzystać.

Aby w ykonać tak pojęte zadanie, poszliśmy w swej pracy w dwóch 
kierunkach:
1) przez dalsze uzupełnianie biblioteki najlepszymi utworami literatury  

pięknej, oraz przystępnie opracowanymi dziełami popularnonauko
wymi. Dużą uwagę zwróciliśmy na literaturę społeczno-polityczną 
i przyrodniczą.

2) stworzenie dobrego instrumentu, który by pomagał czytelnikom  
w wyborze odpowiedniej lektury. Jak o najlepszą pomoc, której 
w naszych warunkach możemy czytelnikowi udzielić, uznaliśmy 
i przygotowali katalog kartkow y adnotowany. Zużytkowany został 
również dla tych celów radiowęzeł zakładowy.
A oto jak się te sprawy ułożyły w praktyce;

Biblioteka Sanatorium na koniec 1954 roku.
Dział O —  Dzieła treści ogólnej  ................................................................................12 tomów
Dział 1 —  F i l o z o f i a ...............................................................  54
Dział 2 —  Religia. Ateizm  ......................................................   6
Dział 31 —  Socjologia. M aterializm  hist.  13
Dział 32 —  Polityka . . . . . . .   50
Dział 33 —  Ekonomia polityczna. Praca. itd. ...................................... 28
Dział 34 —  P r a w o ..............................................     12
Dział 33 —  Socjalizm . Komunizm. M a r k s i z m ...................................... , 1 1 5
Dział 35/6 —  A dm inistracja. Siły  zbrojne. Stowarzyszenia . 7
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Dział 37 —  W ychow anie i n a u c z a n i e .............................................................................. 40
Dział 39 —  Etnografia. Kw estia k o b i e c a ...............................  . 16
Dział 4 —  J ę z y k o z n a w s tw o ........................................................................ 23
Dział 51 —  M atem atyka .  15
Dział 52 —  Astronomia. G e o d e z ja ......................................................................................14
Dział 53 —  F i z y k a .......................................................................................................................20
Dział 54 —  C t i e m i a ......................................................................................................................10
Dział 55/6—  Geologia. M eteorologia. P a l e o n t o l o g i a ................................................. 12
Dział 57 —  B i o l o g i a ................................... .......................................................................48
Dział 58 —  B o t a n i k a ................................................................................................................ 13
Dział 59 —  Z o o l o g i a .....................................................................................................................11
Dział 60 —  T e c ł i n i k a .......................................................................... 8
Dział 63 —  R o l n i c t w o ................................................................   15
Dział 70 —  Estetyka. A rcłiitektura. Rzeźba. M a l a r s t w o .......................................41
Dział 78 —  Muzyka. Śpiew  ................................................................................ 55
Dział 79 —  Teatr. Kultura fizyczna. Sport. G r y .............................................  6
Dział 91 —  Geografia. P o d r ó ż e ............................................................................................. 98
Dział 92/3 —  Historia. Życiorysy. P a m i ę t n i k i ................................................................335
Dział 8 —  Literatura p i ę k n a ............................................................................................. 2123

R a z e m ............................................................................................................... 3200 tomów

Najpoczytniejsze książki w roku 1951
1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. 
11. 
12.
13.
14.
15.

1.
2 .
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. 
11.

Rodziewiczówna M aria 
Dumas A leksander —  
Dumas A leksander —

„Jerychonka" 
„N aszyjnik królow ej"

186 wypożycz 
158

,W ojna kobieca" ' . 125
Bunscti Karol —  „O jciec i s y n " .....................................................................120 ,,
Grey Owi —  „Historia opuszczonego szałasu" .....................................119 „
Gąsiorow ski W acław  —  „Księżna Ł o w ic k a " ............................................. 118 wypożycz
Prus Bolesław  —  „ F a r a o n " .....................................................................................103 „
K ossak Zofia —  „Bez o r ę ż a " ...................................................................................100
Szołocliow M ichał —  „Cichy D o n " .......................................................................97
Nałkowska Zofia —  „Dom nad łą k a m i" ...............................................................95
M ereżkow ski Dymitr —  „Leonardo da V inci"
Curwood J .  O. —  „Złote s i d ł a " ................................................
Curwood J .  O. —  „W łóczęgi p ó łn o c y ''...........................................
Żeromski Stefan —  „Przedwiośnie" . . . . . .
Łuszczewska Jadw iga —  „Panienka z okienka"

z działów literatury naukow ej i popul.-naukow ej:

Kirschm ayer Jerz y  —  „Kampania wrześniow a" . . . .  
W eyssenhoff J .  i inn. —  „Od gwiazdy do atomu" .
Zburzenie W a r s z a w y .......................................................................
Adler —  „Psychologia in d y w id u a ln a " ........................................
Zbrodnia niem iecka w W arszaw ie w 1944 r...................................
A ssorodobraj N. —  „Początki klasy robotniczej" .
Baley St. —  „Zarys psychologii w związku z rozw.. dziecka"
Jean s Jam es —  „Nowy św iat f iz y k i" ................................................
Łoziński W . —  „Prawem i le w e m " .....................................................
Pawłów I. —  „Mózg i jego  m e c h a n iz m " .......................................
Jea n s  Jam es —  „ N ie b o " .......................................................................

93
73
69
68
60

42 wypożycz 
30 
28 
29 
28 
27 
26 
26 
25 
22 
24

Najpoczytniejsze książki w roku 1953.

Rolland Romain —  „Dusza zaczarow ana" .
London Ja c k  —  „Serce kobiety" . . . .  
Sienkiew icz H enryk —  ,,Quo vadis" . . . .  
Sienkiew icz Henryk —  „Ogniem i m ieczem " .
Zapolska Gabriela —  „Sezonowa m iłość" . .
Dumas A leksander —  ,,Trzej m uszkieterow ie" .
Dumas A leksander —  „Dwadzieścia lat później" 
Orzeszkowa Eliza —  „Pan G raba" . . . .

42 wypożycz 
37 
36 
35 
35 
34 
34 
34 
34



10. N ałkow ska Zofia —■ „Niedobra m i ł o ś ć ' .................................................................31
11. Prus Bolesław  —  „Faraon" : .................................................................................29
12. Kipling Rudyard —  „Księga d ż u n g l i " .............................................................. 29 ,,
13. London Ja c k  —  „W ilk m o r s k i" .................................................................................26
14. Stendhal —  „Pustelnia P a r m e ń s k a " ...................................................................... 26
15. Curwood J .  O. —  „Błyskaw ica"  .........................................................................26

z działów literatury naukow ej i popuł.-naukowej:

1. Czarnecki Tadeusz —  „Nauka gry w s z a c ł iy " ................................................. 12 wypożycz.
2. Tatarkiew icz W ładysł. —  „O szczęściu"  ................................................. 12

■ 3. Cłiłędowski Kazimierz —  „ R z y m " .......................................................................  11

N ajpoczytniejsze książki w roku 1954

1. Mazzo de la Rocłie —  „Rodzina W łiiteoaków "  .........................................37 wypożycz
2. Kraszew ski Józef Ign. —  „Hrabina C o s e l " .......................................................34
3. Sienkiew icz Henryk —  „Krzyżacy  .........................................33
4. Dumas A leksander —  „Trzej m u sz k iete ro w ie ".................................................32
5. Dumas A leksander —  „Dwadzieścia lat p ó ź n ie j" ........................................ 32
6. Curwood J .  O. —  „W łóczęgi p ó łn o c y " .................................................................26
7. M eissner Janusz —  „S/t Samson wychodzi w m o r z e " ................................ 25
8. Sienkiew icz Henryk —  „Ogniem i m ie c z e m " ............................................ 25
9. Szyszkow W iaczesław  —  „Rzeka p o s ę p n a " .........................................................24

10. Amado Jo rg e  —  „Rycerz n a d z ie i" ............................................................................ 24
11. Sienkiew icz H enryk —  „ P o to p " .................................................................................23
12. Sienkiew icz Henryk —  „Rodzina P o ła n ie c k ic ł i" ......................................... 22
13. Hugo W iktor —  „Człowiek ś m ie c ł iu " .................................................................... 22
14. Galsw ortłiy J .  —  ,,Saga rodu Forsytów " . . .  . . .  22
!5. Curwood J . O. „Łowcy złota" . . .  , , 22

z działów literatury naukow ej:
1, Tatarkiew icz W ładysław  —  „O s z c z ę ś c iu " ....................................................... 12

Spostrzeżenia i statystyki, dotyczące czytelnictw a oraz analiza tego 
czytelnictw a wykazały, że nie udało nam się osiągnąć większych w yni
ków w dziale samokształcenia. Ilość wypozyczen książę^ naukowych  
i popularno-naukowych spadła z 22%  na 10“/o wypożyczeń. Bardzo źle 
przedstawiało się czytelnictwo książek marksistowskich, ekonomicznych 
i filozoficznych. Zmalało również bardzo wydatnie zainteresowanie lite
raturą historyczną, matem at.-przyrodniczą i pedagogiczną. Obniżyły się 
także wymagania czytelnika w dziale literatury pięknej.

Największym powodzeniem cieszyły się książki typu rozrywkowego 
1 przygodowe. Poczytni byli również klasycy literatury polskiej, a szcze
gólnie powieści Sienkiewicza, Kraszewskiego, O rzeszkow ej,-Prusa. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje renesans Kraszewskiego. Pow^ieści 
jego były stale w czytaniu. Chętnie były czytane książki Dumasa, Scot
ta, Bunscha, Gąsiorowskiego (romans historyczny) oraz Grey Owła, 
Curwooda, Makuszyńskiego, Londona, M eissnera i M orcinka (przygoda, 
sentymentalizm). Mało było wypożyczeń książek traktujących o zagad
nieniach produkcyjnych i życiu codziennym we współczesnej Polsce. Po
za tw órczością Broniewskiego i Gałczyńskiego —  brak zainteresowań  
współczesną poezją. Z poetów klasycznych dużą popularnością cieszyły  
się utw ory Słowackiego i ,,Boska komedia” Dantego.

A zatem widać wyraźnie obniżenie wymagań i brak zainteresowań  
naukowych i artystycznych. W  dziale literatury pięknej wymagania 
czytelników przesuwają się w kierunku książek sensacyjnych i powieści 
typu Mniszkówny. Stan taki niepokoi tym bardziej, że większość pa
cjentów to ludzie młodzi bądź też sama młodzież.
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W idząc zahamowania i obniżenie poziomu czytelnictw a staraliśmy  
się znaleźć odpowiednie środki zaradcze.

W ybrałem  i realizuję dotychczas dwa najważniejsze czynniki, speł
niające wymienioną rolę: katalog adnotowany i omawianie książek przez 
radiowęzeł sanatoryjny.

Nad katalogiem  adnotowanym rozpocząłem pr^cę w 1953 r. 
i przeciągnęła się ona do pierwszych m iesięcy 1955 r. Skatalogowałem  
3200 tomów. W  pracy tej korzystałem  z katalogów  i prospektów wydaw^ 
nictw, z recenzji zam ieszczonych w prasie codziennej i literackiej oraz 
z czasopisma ,,Nowe Książki". Niejednokrotnie trzeba było samemu 
opracow ać adnotację, często musiałem noty znalezione w m ateriałach  
pom ocniczych przerabiać lub .skracać.

Po wykonaniu katalogu i oddaniu go do użytku naszych czytelników  
zastanawiałem  się nad przydatnością mej pracy i obserwowałem, w jaki 
sposób korzysta się z niego i co on czytelnikom daje. Szczególnie intere
sowały mnie następujące problemy:

a) czy i w jakim stopniu katalog umożliwia przygotow anie spisu lek
tury na dłuższy okres czasu,

b) czy i w jakim stopniu likwiduje momenty przypadkowości w do
borze książek,

c) czy pomogą w budzeniu i rozwijaniu zainteresow ań specjalnymi 
zagadnieniami,

d) czy w ytrąca książki o małej w artości i czy przyczynia się do 
upowszechnienia książki naukowej, popularnonaukowej oraz dzieł 
największych poetów i powieściopisarzy.

Przekonałem się, że katalog przyczynia się w bardzo dużym stopniu 
do realizacji jj^oich założeń o podniesienie czytelnictw a na wyższy po
ziom. Obserwowałem wielu ludzi, którzy długo czytali różne adnotacje  
i przygotow yw ali sobie spis lektury na wiele tygodni. Stwierdziłem, że 
na podstawie katalogu czytelnicy dobierali książki odpow iadające ich 
zainteresowaniom  i przygotowaniu. Zniknęło zjawisko zw racania ksią
żek na drugi czy trzeci dzień po wypożyczeniu, co świadczyło o tym, 
że książka została przeczytana. W  latach ubiegłych bardzo c z ę s t y m  zja
wiskiem było w v"ożyczanie książki trudnej, niejednokrotnie naukowej 
i zv/racanie jej na druai czy trzeci dzień, jako nieciekawej lub niezro
zumiałej.

Nie ma już zjawiska kartkow ania książek przy wypożyczaniu. Spot
kałem też ludzi, którzy specjalnie starali się o skierowanie do naszego 
Sanatorium z uwagi na dużą i dobrze zorganizowaną bibliotekę.

W  październiku ub. roku odwiedziła Sanatorium N auczycielskie  
wycieczka pracowników służby zdrowia z Czechosłow acji. Katalog  
adnotowany wyw ołał wielkie zainteresow anie działaczy kulturalno- 
oświatowych, zatrudnionych w sanatoriach czeskich. Oświadczyli nam, 
że w ogóle nie spotkali się z tego rodzaju pom ocą i porobili notatki 
i opisy, by u siebie móc podobny opracow ać.

Zdaję sobie sprawę, że opracowanie tego rodzaju katalogu, a przede 
wszystkim napisanie go jest pracą w ym agającą długiego czasu i wiel
kiej w ytrw ałości w realizacji tego zamierzenia. Moment ten jest głów
ną przeszkodą w upowszechnieniu pomysłu w szerszym zakresie. Stąd 
też trzeba, moim zdaniem, bardziej upowszechnić karty katalogow e te

16



go sam ego typu, w ydawane przez Instytut Bibliograficzny i dostarczane 
większym bibliotekom powszechnym.

Do upowszechnienia książek naukowych i popularno-naukowych ka
talog adnotowany jest pom ocą niedostateczną. Potrzeba tu czynnika 
o lepszej i bardziej bezpośredniej sile działania. Takim instrumentem  
może być radiowęzeł zakładowy. W  porozumieniu z innymi pracow nika
mi Sanatorium postanowiliśmy każdą książkę oddawaną do biblioteki 
przedstawiać czytelnikom i niezależnie od tego omawiać książki popu
larno-naukowe. Szczególnie zależało nam na rozwinięciu czytelnictw a  
książek z różnych dziedzin wiedzy, bowiem dotychczas książki te nie 
miały większego powodzenia. Propagujem y przede wszystkim książki 
wydawane przez „W iedzę Powszechną”. Stwierdziłem, że ten sposób 
daje dobre wyniki. Ilość wypożyczeń książek naukowych i popularno
naukowych zaczyna się zwiększać. Myślę, że zarówno katalog adnoto
wany jak i propag'anda przy pom ocy radiowęzła zmienią stan czytelni- 
stwa pod względem doboru lektury na lepsze,

Jó zef Leszczyński

P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a  
Z ZAGADNIEŃ KSIĄŻKI I CZYTELNICTV/A W  PRASIE

W  poszukiwaniu nowych metod w ykorzystania książki technicznej. 
Niepokojące sygnały z frontu czytelnictw a w wielkich m iastach. —  
Jeszcze o kiermaszu książki w Paryżu. —  W ystaw a książki am erykań
skiej w Leningradzie. —  Z zagadnień propagandy czytelnictw a. —  Suk
cesy książki polskiej w bibliotekach radzieckich. —  Biblioteka Miejska 
w Krakowie.

*
„z książka techniczą do robotnika" —  pod takim hasłem podjęły Zakłady Przemy

słu M etalow ego im. J .  Stalina w Poznaniu szeroką a k c ję  przywarsztatowego wypo
życzania książek. Ma ona na celu nowe, slcuteczniejsze formy propagandy czytelni
ctwa —  dostarczanie bezpośrednio, w konkretnej potrzebie, pracownikowi książki 
tecłinicznej, która mu pomoże w pracy, w rozwiązaniu zadań produkcyjnycłi.

E u g e n i u s z  T a  l e j k o ,  kierov/nik biblioteki tecłinicznej Zakładów 
ZISPO w Poznaniu w skazuje w swym artykule (Książka Techniczna, 1955, nr 11) na 
ob iecu jące początki a k c ji (200 nowycłi pozyskanych czytelników , przeważnie pracu ją
cych bezpośrednio przy w arsztacie —  w ciągu m iesiąca). Jednocześnie, w oparciu 
o pierwsze doświadczenia zwraca uwagę *na kilka ważnych stron zagadnienia, od któ
rych może zależeć powodzenie ca łe j akcji. Po pierwsze decydować może o nim wła
ściw y dobór książki pod kątem  produkcyjnych zadań pracow nika oraz jego  poziomu. 
Szczególnie, gdy chodzi o pierwsze zetknięcie się z książką techniczną pracownika, od 
efektu jego  zależeć może, czy „now icjusz" ów sięgnie po następne książki fachowe. 
Opieka nad pozyskanym nowym czytelnikiem  je s t  dalszym ważnym zagadnieniem. 
Zorientov>ranie go w stanie zbiorów, układzie katalogów, możliwości wyboru książki, 
polcazy, ak c ja  propagandowa poprzez gazetkę i radiow ęzeł zakładowy —  to środki mo
gące przynieść v/yniki. W arunkiem  sukcesów je s t  poznanie warunków pracy i po
trzeb lokahiych. W spółpraca wypożyczalni przywarsztatow ej z aktywem KO, referen
tami współzawodnictwa pracy i przedstaw icielam i technicznymi do współpracy
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z Klubami Techniki i R acjonalizac ji mogą ułatwić zadanie. N ajbardziej przekonyw u
ją ce  są —  ja k  bez w ątpienia słusznie podkreśla autor —  zachęcające  rozmowy bez
pośrednie. Szczególnie in teresu jący  Avydaje się postulat autora, by przy w szelkiego 
rodzaju popularyzacji uspraw nień i projektów  racjonalizatorskich w zakładzie w ska
zywać na książki, które pomogły w ich realizac ji i odwrotnie —  przy w szelkich poka
zach i w ystaw ach książkow ych wskazywać na te pozycje, które stały się pomocą 
w konkretnych rozwiązaniach, p ro jektach  i uspra\vnieniach produkcyjnych. Nową, 
choć —  ja k  stwierdza autor -— trudniejszą w realizacji formą (bo czasochłonną i w y
m agającą dobrej orien tacji wypożyczalni w zagadnieniach produkcyjnych i organiza
cy jnych  zakładów) je s t  system atyczna inform acja poszczególnych działów i komórek 
produkcyjnych o m ogących ich zainteresow ać nowych książkach oraz artykułach w cza
sopismach, które w płynęły do biblioteki. Przed dostarczaną w ten sposób książką 
techniczną zarysow uje się w iększa możliwość je j  wpływu na wzrost w ydajności pracy, 
poprawę warunków pracy, w reszcie obniżenie kosztów wytwarzania.

♦
„Nawet detektyw  by nie znalazł... Z „Expressem " po św ietlicach" ( Ł ó d z k i  

E x p r e s s  I l u s t r .  nr 303 z 20.XII.1955 r.) —  pod takim znamiennym tytułem 
sygnalizuje M. J a g o s z e w s k i  zupełnie niepokojące ob jaw y w stanie bi
bliotek i czytelnictw a w łódzkich Domach Młodego Robotnika i H otelach Robotniczych. 
Tylko w DMR i H otelach Zw. Zaw. W łókniarzy stan czytelnictw a je s t  nie najgorszy, 
natomiast w DMR Zw. Zaw. M etalow ców  autor' nie mógł się doszukać biblioteczki. 
Podobnie źle wyglądała sprawa w kilku odwiedzonych Domach i H otelach Zw. Zaw. 
Eudov/lanych. Autor w skazuje również na budzący wątpliw ość dobór książek. Tak np. 
w jed nej z bibliotek na 710 pozycji znajduje się tylko jedna książka techniczna. 
Również słabe je s t  przygotowanie sił prowadzących biblioteki. Stąd w nioski końcow e; 
funkcje bibliotekarzy powierzać fachowcom, zwiększyć fundusze i opiekę nad biblio
tekami i czytelnictw em  w DMR i H otelach Robotniczych ze strony związków zawodo
wych, w reszcie zwiększyć nad nimi kontrolę.

Z innego rodzaju trudnościami boryka się masowe czytelnictw o stołeczne. W  no
tatce „Jeszcze o w ypożyczalniach" ( Ż y c i e  W a r s z a w y  nr 273 z 17.ХП. 
1955 r.) wskazano na zarysow ujące się dopiero możliwości uzyskania dla wypożyczalni 
bibliotecznych w W arszaw ie odpow iadających wymogom lokali. Ogłoszony w swoim 
czasie przez „Ż у  с i e "  artykuł pt. „W ypożyczalnie dla w tajem niczonych" z jed nej 
strony spowodował napływ do R edakcji nowych korespondencji i m ateriałów  świad
czących o ciężkiej sytuacji lokalow ej wypożyczalni, z drugiej —  zainteresow ał tym 
faktem Kom itet W arszaw ski PZPR. Narada przedstaw icieli Komitetu oraz Prezydium 
St. R. N. zaleciła Dzielnicowym Radom Narodowym wyszukanie odpowiednich lokali, 
np. kosztem m niej potrzebnych lokali handlowych. Dotąd tylko DRN Grochów ener
gicznie zajęła się tą sprawą, inne Rady drzemią.

W  zestaw ieniu z powyższym pewien niepokój może budzić nader optym istyczny 
ton notatki „ II  placów ek bibliotecznych powstanie w roku przyszłym w W arszaw ie" 
( P r z e g l ą d  K u l t u r a l n y  1955, nr 49). Inform uje ona, że stale 
wzrasta ilość bibliotek w stolicy i do końca roku będzie 400 punktów bibliotecznych. 
Radować musi fakt, że wśród 11 now ootw artych placów ek —  będzie aż 7 czytelń nau
kowych, cieszy fakt ilościow ego wzrostu placów ek. W yd aje się jednak, że conajm niej 
równorzędnym zagadnieniem je s t zapewnienie dostatecznych warunków rozw oju ist
niejącym  już stołecznym punktom, bibliotecznym , które ich w wielu wypadkach nie 
posiadają.

Niezwykle interesu jącą, barwną, obszerną korespondencję E w y  F i s c h e r  — 
,,K olejka po książki — z tegorocznego paryskiego kierm aszu" (wzmiankę o nim poda
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liśmy w nrze 12/1955) zam ieścił P r z e g l ą d  K u l t u r a l n y  (1955, nr 50) 
Korespondencja nie tylko „roi się" od nazwisk poetów, pisarzy, tytułów, ale .m igaw  
kowo dotyka w ielu istotnycli zagadnień aktualnego francuskiego rucłiu literackiego 
upowszecłinienia książki francuskiej, je j  rynku odbiorczego itp. Tak w ięc interesu 
jąca je s t  inform acja o charakterze wydzielonych stoisk specjalnych na kiermaszu (np 
stoisko postępow ych „Lettres Franęaises", stoisko Rosenbergów, stoisko poświęcone 
pamięci pisarzy pomordowanych przez hitlerowców). Do ciekaw ych z dziedziny 
upowszechnienia zaliczyć można inform ację o stoisku ,,Litei^tury mówionej i poezji 
śpiew anej" (stoisko płyt z nagranymi w yjątkam i prozy artystycznej i poezji). Tego
roczny kierm asz paryski powodzeniem swym przewyższył wszelkie dotychczasowe 
rekordy, przy czym „poezja pobiła prozę o cztery długości".

*
O otw arciu w ystaw y książki am erykańskiej w B ibliotece im. Sałtykow a-Szczedrina 

w  Leningradzie inform uje notatka w N o w e j  K u l t u r z e  (1955, nr 45). 
Znalazły się na te j wystaw ie m. in. pierwsze wydania powieści Jam esa Coopera, nowel 
Edgara Poe i poematów W alta  W hitm ana. Do interesu jących okazów należą rzadko 
już spotykane egzemplarze ,,H iaw atthy" Longfellowa. W śród bieżącej produkcji zwraca 
uwagę postępowa literatura am erykańska —  egzemplarze książek Ernesta Hemingwaya, 
W iliama Faulknera, Howarda Pasta i in.

*
„Propaganda czytelnictw a! A le ja k a ?"  —  w artykule-reportażu pod tym tytułem 

( Ś w i e t l i c a  1955, nr 9) A. Ty с z у  ń s к  i zastanawia się nad albumem 
l hasłami, jak o  środkami propagandy czytelnictw a. Za punkt w yjścia  do rozważań 
posłużył autorowi spotykany w jed n e j z b ibliotek W DK piękny album czytelniczy 
z tytułem : „Książki o m iłości". Na zestaw  jego  składały się m. in. takie pozycje: „Pa
miątka z celulozy", ,.Zorany ugór", „Roxana", „Droga przez m ękę", ,,Jak  hartowała 
się stal" itd. Autor w skazuje na niebezpieczeństw o i szkodliwość tego rodzaju „pro
pagandy czyteln ictw a", usuwanie w cień, w ypaczanie prawdziwej treści książki, ma
skowanie je j  istotnych problemów, odw racanie od nich uwagi niew yrobionego czy
telnika. Podkreślając celow ość dobrze opracowanego albumu, autor stwierdza, że 
musi taki album być opracow any w sposób nie budzący wątpliwości, co je s t  głównym 
problemem książki. Krytyczne uwagi autora dotyczą również praktyki haseł propa
gandowych w bibliotece. Przykładów dostarczyła jedna z krakow skich bibliotek przy
zakładowych, oraz ,,W ybór haseł i cytatów  na Dni Ośw iaty, Książki i Prasy", wy
dany w 1955 r. przez W DK w K ielcach. Je s t  ich aż 91, ale zdecydov/anie przeważają 
takie ja k ; „Dla n ie j gorący trud nasz i w ytrw anie" (Wł. Broniewski), „W  nauce nie 
ma szerokiego gościńca i ci tylko zdołają się wedrzeć na je j  św ietlane szczyty, któ
rych nie odstraszy trud wspinania się po urw istych ścieżkach" (K. M arks), „Biblio
tekarze —  żołnierzami rew olucji ku lturalnej", „Prawo do książki prawem każdego 
człow ieka". W  pierwszym z nich —  mówi autor —  czytelnik nie dopatrzy się sensu, 
inne, np. drugie należałoby poprzeć komentarzem, lub nawet wykładem, w reszcie dwa 
ostatnie są stwierdzeniem i zrozumiałym i mądrym, ale wywieszone jako  biblioteczne 
hasła propagandowe —  pozostają dla czytelnika obojętne. Treść zaś hasła nie może 
być dla czytelnika obojętna, musi coś mówić i to jasno, wyraźnie, zrozumiale, in tere
sująco, może też zachęcać lub niepokoić, czy naw et zawstydzać.

*

Interesu jące inform acje o popularności książki polskiej (oczywiście w przekła
dzie) w bibliotekach moskie’.vskich podaje w nadesłanej korespondencji z Moskwy 
J ó z e f  O l s z a ń s k i  („Polska książka 1 radziecki czytelnik”. P r z y j a ź ń ,  
1955, nr 32). W  czytelni Biblioteki im. Czechowa wszystkie numery miesięcznika li
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teracko-artystycznego „Znania" są rozchw ytyw ane ze względu na drukowaną w nim 
w odcieku pow ieść „O byw atele" K. Brandysa. Całe k o le jk i zgłaszają się również po 
odcinki te j pow ieści w B ibliotece O gólnorosyjskiego Tow arzystw a Teatralnego. W  te j 
ostatn ie j b ib liotece trudno również o wolny egzemplarz „Lalki", a na w ystaw ce nowo* 
ści w idnieją tu także książki autorów polskich (np. sztuka Lutowskiego „Sprawa rO“ 
dzinna", I-szy tom pięciotom ow ego nowego wydania dzieł Prusa, zbiór utworów pol
skie j dramaturgii klasycznej).

B iblioteka Pałacu Kultury m oskiew skich Zakładów Samochodowych im. Stalina 
(250 ООО wol., 20 ООО czytelników) posiada ponad 70 tytułów autorów polskich (M ickie
wicz, Konopnicka, Prus, Orzeszkowa, Żeromski, Kruczkowski, M. Brandys, S try jkow 
ski, Zalewski, Putrament, Pytlakow ski). Rzecz jasna, że w bibliotece te j robotnicy sta
now ią wysoki procent czytelników . Autor przytacza udostępnione mu dane o zaintere
sowaniu tych czytelników  książką polską. W  ostatnim roku „Początek opowieści*' 
M. Brandysa przeczytało tu 209 osób, „Fundamenty" Pytlakow skiego —  240, „Dzieła 
w ybrane" M ickiew icza— 500. „Opowiadania i w iersze" K onopnickiej— 2700, „Chłopów" 
Reym onta —  3520, tyleż pow ieści Sienkiew icza, „Faraona" i „Placów kę" —  4025. Na* 
leży dodać, że w okresie władzy radzieckiej wydano w ZSRR 465 tytułów 71 pisarzy 
polskich w 26 językach , w łącznym nakładzie ok. 12 milionów woluminów.

*
T r y b u n a  L u d u  nr 349 z 17.ХП.1955 r. zamieszcza artykuł-korespondencj^ 

m. w. („O bibliotekach i czyteln ikach"), który je s t  króciutką historią jed nej z n a j
młodszych publicznych bibliotek polskich. Je s t  nią B iblioteka M iejska... jednego z n a j
starszych m iast i ośrodków kultury polskiej —  Krakow a. W  chwili obecnej Biblioteka 
liczy 180 000 wol., 21 filii —  wypożyczalni, 57 punktów bibliotecznych oraz 29 000 
czytelników . Autor stwierdza, że mimo ogromnych sukcesów  w porównaniu z okresem 
przedwojennym ,,ta skala porównań sta je  się coraz m niej m iarodajna. Porów nyw aj 
powinniśmy nie to co było, z tym co jest, lecz stan obecny z rosnącym i stale potrze
bami mas, z wielkim i zadaniami naszej polityki ku lturalnej".

J . Ćwiekowa

Z lY C lA  STOWARZYSZENIA '

SPRAW OZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI STOW ARZYSZEN IA ZA ROK 1955.
Przedstawione przez Prezydium na Plenarnym Zebraniu Zarządu Głównego w dniu 

10 grudnia 1955 roku w Warszav/ie.
Sprawozdanie to stanowi próbę podsumowania całorocznej działalności Stow arzy

szenia i zanalizow ania osiągnięć i niedostatków  w naszej tegorocznej pracy oraz przy
czyn trudności i braków.

Bibliotekarstw o polskie ma za sobą długą i ładną tradycję. Bibliotekarz —  to była 
określona sylw etka zawodowa, o skrystalizow anej świadomości specyfiki swego za
wodu, cen iąca wysoko swą prarę, rozmiłowana w księgoznaw stw ie i pracu jąca sy
stem atycznie nad stałym podnoszeniem sw ojej wiedzy ogólnej i zawodowej. Jedn o
cześnie bibliotekarz —  już z rac ji swego zawodu —  czuł się działaczem społecznym. 
Toteż przedwojenna organizacja bibliotekarska reprezentow ała w ysoki poziom prac 
teoretycznych, stanow iąc dla bibliotekarzy niezbędny elem ent ich pracy i rozwoju 
oraz płaszczyznę walki o słuszne postulaty zawodowe. W  warunkach m iędzyw ojen
nych, przy braku zainteresow ania sprawami b ibliotek i czytelnictw a przez czynniki 
rządowe, organizacja bibliotekarska była jedynym  czynnikiem  usiłu jącym  uporząd
kow ać i zabezpieczyć sprawy bibliotek i b ibliotekarzy i w yw alczyć dla tych spraw 
należytą pozycję.
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Itew olucja dokonana w wyniku Ii w ojny św iatow ej zmieniła zasadniczo Łeę sytuacją 
Państwo Ludowe od początku objęło  pełną opieką i planem sprawy bibliotek i czyteb 
nictw a i w łączyło je  jako ważriy elem ent do budownictwa now ej, socjalistycznej rze
czyw istości.

Działalność społeczna nabrała zUpfełnie iiinyfch cech, żhiieniła charakter i formy 
i tak mocno zrosła się ż pfafcą źdWódową i działalnością związków zawodowycli, że 
mogło się wydawać* iż ilie ma już m iejsca na pracę jeszcze jed nej otganizacji.

W ielk i skok ilościow y, dokońany w pierwszym okresię w tworźeiiiu biblidtek, 
olbrzymia masa nowych czytelników, która szeroką falą db Ь1ЬИо1ёк tych riapłynęła, 
wymagała Uwielokrotnienia kadr bibliotekarskich zawsze ii nas nielicznych i bardzb 
prżeż w ojnę przerzedzonych. Ży-wiołowy rozwój czytelnictw a domaga się natych- 
miastowiego pOAvięksżenia liczby pracowników bibliotek. Było ich brak nawet w w iel
kich miastach, nie mówiąc już o setkach m iasteczek i tysiącach wsi. Trzeba było ka
dry szybko uzupełniać, bo tego wymagało życie. Do zawodu przybyła wielka liczba 
pracowników słabo przygotowanych zarówno z punktu widzenia w ykształcenia ogól
nego ja k  i przysposobienia zawodowego. Nie m ając często prawie żadnych podstaw 
do pracy bib liotekarskie j, nie mogli nowi bibliotekarze właściw ie spełniać swych 
szeroko zakrojonych zadań, ani nawet dojrzeć specyfiki żawddu. Nie mogli więc 
wytworzyć określonej grupy zawodowej. D eklarując stale współudział W w alce o prze
budowę psychiki społeczeństwa i rozszerzenia frontu rew olucji kulturalnej, b iblioteka
rze mieli szczere intencje , nie mieli natom iast przeważnie żadnych realnych możliwości 
rzetelnego spełnienia tych d eklaracji. Gdzież można poważnie mówić o dokonaniu 
tak w ielkich zadań z ludźmi nieprzygotowanymi, rekrutowanymi często z przypadku, 
zagonionymi między tysiącam i obowiązków, często nie m ającym i nic wspólnego z iCh 
pracą nie um iejącym i niejednokrotnie nawet uświadomić sobie swych btaków. N ale
żało ich wychow ać i doszkolić do wykonywania zawodu. Ta potrzeba uwypukla się 
coraz siln iej, w miarę ja k  żyw iołowość je s t  zastępowana planową, długofalową dzia
łalnością a deklaratyw ność —  coraz lepszym rozumieniem zagadnień czytelnictw a 
i roli bibliotekarzy. W ykształcenie w te j masie nowych ludzi zespołu cech, które sta
nowić będą o profilu zawodowym bibliotekarza w społeczeństwie socjalistycznym  nie 
da się osiągnąć drogą najlepszych nawet posunięć adm inistracyjnych. I to je s t  p o d 
s t a w o w e  z a d a n i e  Stowarzyszenia: jako  organizacji społecznej o charak
terze zawodowym i naukowym: w y c h o w y w a ć  i p o d n o s i ć  k w a ’ 
l i f i k a c j e  z a w o d o w e  bibliotekarzy.

Czy i ja k  spełnialiśm y to zadanie w ub. roku? Mamy 3 czasopisma fachowe, 
obsługujące zasięgiem sw ojej problem atyki w zasafizie wszystkie grupy bibliotekarzy. 
Czy w ykorzystaliśm y je  dla celów wychowania i rozwoju zawodowego odbiorców? 
W ydaje się, że w bardzo m ałej mierze. Czasopisma nasze nie w ysuwały pow ażniej
szej problem atyki zawodowej, ani nie podejmowały dyskusji na tem aty nurtujące 
w szystkich pracowników frontu kulturalnego, nie organizow ały wymiany doświadczeń, 
nie m iały planu wychowawczego oddziaływania na czytelnika. Olbrzymia problema
tyka polityczno-ideologiczna, która wysunęła się w toku dyskusji nad tezami zjazdo
wymi naw et inform acyjnie nie znajdowała w yraźniejszego odbicia na łamach naszych 
czasopism. Je s t  to w dużej mierze winą i terenu, który dotąd w ykazuje wciąż za 
mało in icjatyw y w powiązaniu się z naszymi pismami.

Na odcinku szkoleniowym doszliśmy do ustalenia pierwszych, doraźnych potrzeb 
w zakre.:,ie sam okształcenia i doskonalenia zawodowego, na podstawie wniosków 
przedstawionych przez Zarządy Okręgów i część z nich zrealizowaliśmy. W  r. 1955 
zorganizowano i przeprowadzono z pomocą finansową Zarz. Gł. następujące kursy 
szkoleniow e: 1) w W arszaw ie Kurs Bibliotekarzy, 2) w Łodzi —  -dla kandydatów do 
zawodu bibliotekarskiego, 3) w e W rocław iu — 7 rejonow ych trzydniowych kurso-
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konferencji о podstawowej tem atyce b ibliotekarskiej dla pracowników bibliotek 
gromadzkich, m iejskich i zakładowych, 4) w Zielonej Górze —  dla instruktorów  b-k 
powiatowych i m iejskich i opiekunów bibliotek przyzakładow ych i szkolnych, 5) 
w Opolu —  dla bibliotekarzy w zakresie literatury polskiej, 6) w Bydgoszczy —  cykl 
wykładów z zakresu w spółczesnej literatury św iatow ej, 7) w Poznaniu —  rozpoczęto 
roczny kurs bibliotekarski oparty na programach ośrodka w Jarocin ie . Nie dopra
cow aliśm y się jednak dotąd generalnego planu szkolenia ani w ujęciu problemowym 
dni w rozmieszczeniu terytorialnym .

Prace szkoleniow e nie powinny zawężać się do kursów, zwłaszcza typu techniczno- 
bibliotekarskiego. Stow arzyszenie musi na sw ych zebraniach wysuwać szeroką pro
blem atykę dyskusyjną z zakresu czytelnictw a w m ieście i na wsi, form i treści pracy, 
właściwego profilu zawodowego bibliotekarza, organizacji bibliotek, organizacji służ
by inform acyjno-bibliograficznej, rac jo n alizacji pracy, form wym iany doświadczeń, 
udoskonalenia pracy Stow arzyszenia itp. Tak rozumiana praca może i powinna być 
prowadzona jedynie przez prawidłowe ustaw ienie pracy Referatów  i S ek c ji. Do te j 
pory praca tych kom órek zarówno w Okręgach, ja k  i w Zarz. G. je s t  wciąż niedosta
teczna. Na stan rzeczy wpłynął fakt niedostatecznej pracy Prezydium z kierownikami 
referatów  i sek cji. S ek c je  Zarz. Gł. nie dotarły jeszcze do swoich sieci terenow ych. 
Referaty nie staw iały przed Okręgam i konkretnych problemów, nie w ydobyw ały i nie 
popularyzowały interesu jących m ateriałów  z terenu, nie rzutowały na pracę Okręgów. 
Żyły i działały, choć tylko w zakresie usługowym, te komórki, do których napływały 
konkretne sprawy (Ref. Kształcenia i Doskonalenia, R acjonalizacji i O rganizacji Pra
cy). Zahamowaniu uległa praca Referatów, które pod jęły działalność i nie trafiły  na 
oddźwięk w terenie (S. Bibliograficzna, Ref. Badań Naukowych). W  w iększości O krę
gów w ogóle nie powołano dotąd Referatów  i Sek c ji. Odrębną p ozycję  zajm uje Re
ferat W ydaw niczy, którego prace omówione będą oddzielnie.

Rok 1955 przebiegł w Stow arzyszeniu pod znakiem przygotowań do Ogólnopol
skiego Zjazdu Bibliotekarzy. Na zasadzie pełnomocnictw udzielonych Prezydium przez 
IV Zebr. Plenarne Zarz. Gł., w m aju ub. r. powołano Biuro Zjazdu pod kierownictwem 
Sekretarza Generalnego ~  kol. M orsztynkiew iczow ej. Szeroki wachlarz zagadnień, 
które były przedmiotem prac Biura wymaga oddzielnego omówienia, sprawy te ostat
nio zamieszczone są na łam ach ,.Bibliotekarza".

Drugi, duży zespół zagadnień stanow iły sprawy pragmatyki i ustalenia kw alifikacji 
zawodowych oraz u p o s a ż e ń  dla pracowników bibliotek powszechnych. Prace 
nad tymi zagadnieniami są w dalszym ciągu w toku. Jedynie sprawa płac w sieci b-k 
powsżechnycli została zakończona. Przy ustalaniu uposażenia dla bibliotekarzy z b-k 
powszechnych Prezydium Stow arzyszenia występowało przez cały czas jak o  opinio
dawca oraz wysuwało własne wnioski, zm ierzające do ja k  najbardziej prawidłowego 
ustawienia spraw zawodowych. N iektóre nasze wnioski znalazły wyraz w Uchwale 
Rządu (np. możliwość zatrudnienia w b-kach powszechnych samodzielnych pracow ni
ków nauki). Prace te —  po wielkim i długotrwałym w ysiłku —  zostały zakończone 
w sierpniu podwyżką uposażeń. Podwyżka la nie wygląda tak, ja k  pragnęlibyśm y ją  
widzieć, przyniosła jednak bibliotekarzom  11.300.000 zł zwyżki poborów w stosunku 
rocznym i zlikwidowała najbardziej jaskraw e absurdy istn ie jące  dotąd w te j dzie
dzinie.

W  1955 r. uregulowano przerwane od paru lat kontakty z M iędzynarodową Federa
c ją  Bibliotekarzy (IFLA). W  związku z odbytym we wrześniu Zjazdem IFLA, Prezydium 
Zarz. Gł. wystaw iło następującą listę kandydatów do reprezentacji b ibliotekarzy pol
skich: dyr. J .  Baum gart (Kraków), dyr. W . Bieńkow ski (W-wa), prof. A. Birkenm ajer 
(W-wa), J  Domańska. (W-wa), M. Gaw arecka (Lublin), doc. B. Horodyski (W-wa), dr, W.
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Hordyński (Kraków), J . Koraszew ski (Stalinogród), dyr. \, MorszlyiiJciewicz (Vy-wa), К 
Tym ecki (Gdańsk), H. U niejew ska (W-wa), prof. H. W ięckow ska (Łódź) i K. W o jc ie 
chowski (W-wa). W  rezultacie w yjechało tylko 5 osób: prof. Birkenm ajer, doc. Horo- 
dyski, dyr. Bieńkow ski, J .  Domańska i E. Pawlikowska —  i to z czterodniowym opóź
nieniem.

W  1955 roku, a w łaściw ie w jego  drugiej połowie, dość znacznie posunęły 
się sprawy organizacyjne, W  te j chwili w szystkie nasze O kręgi są już m niej w ięcej 
zorganizowane, i pracują. Do dobrze zorganizowanych i pracu jących prawidłowo na
leży w pierwszym rzędzie zaliczyć: Stalinogród, Kraków, m. st. W arszawa, Lublin.

Prezydium zorganizowało system atyczny kontakt z Okręgami poprzez Instruktora 
terenowego. W yjazdy jego, częste zwłaszcza do Okręgów słabszych, stanow iły pomoc 
dla szeregu kom órek. Instruktor —  kol. J .  W ojciechow ska odbyła 30 takich od
wiedzin. Ponadto 6-krotnie odwiedzali Okręgi członkowie Prezydium. Zdajem y sobie 
w pełni sprawę, że ta ostatnia cyfra je s t  za mała. W  ramach przygotowań do Zjazdu— 
w 3 O kręgach zorganizowano zebrania inform acyjne z udziałem przedst. Biura 
Zjazdu.

W ciąż jeszcze niedom agają nasze stosunki z Okręgami: brak sprawozdań, niepeł- 
ność m ateriału w nich zawartego, słaby kontakt Okręgów z Zarządem Gł. bardzo 
utrudnia pracę. W yd aje  się, że nie tylko Prezydium musi szukać Okręgów, ale 
i O kręgi muszą same czuć potrzebę zbliżenia się do nas, informować i wymagać zain
teresowania.

M ówiąc o pracach Zarządów Okręgów, trzeba stwierdzić, że tam gdzie Zarządy 
Okręgów potrafiły naw iązać prawidłową współpracę z czynnikami terenowymi: par
tyjnym i, samorządowymi i organizacjam i pracującym i na odcinku czytelnictw a, oświaty 
i kultury, tam praca rozw ija się pomyślnie. Izolacja Stowarzyszenia ham uje rozwój 
jego  prac. I druga sprawa: półtoraroczne doświadczenie wskazuje, że najw ażniejszym  
bodźcem do rozw oju organizacyjnego SBP je s t wysuwanie problemów interesu jących 
teren. O rganizacja musi wyraźnie sw oje poczynania nasycić treścią żywo interesu ją
cą członków. Potwierdzeniem są słabe do niedawna Okręgi, ja k  Lublin, Olsztyn, w któ
rych dopiero wówczas naprawdę ruszyła praca, gdy postawiono szeroko problem aty
kę zjazdową. W ciąż jeszcze za słaba je s t  atrakcy jność Stowarzyszenia dla b-karzy, 
zwłaszcza tych słabie j przygotow anych i nie związanych z zawodem. W ynika to n ie 
wątpliwie i ze słabej pracy koncep cyjnej Zarządu Gł. i Prezydium.

Z przeglądu prac Okręgów można wysunąć n a s t^ u ją c e  w nioski: 1) Zarządy O krę
gów w pracy sw ej za mało korzystają z pomocy Partii i władz terenow ych oraz 
związkowych. Je s t  to zazwyczaj spowodowane brakiem  inicjatyw y z naszej strony.
2) Porównanie liczby stowarzyszonych do zawodowo-czynnych b-karzy dowodzi, że 
w bardzo nielicznych tylko przypadkach Stow arzyszenie wychodzi poza miasto i to 
rzadko poza miasto powiatowe. SBP, m ając na celu również oddziaływanie kulturalne 
na ośrodki najsłabsze, nie wypełniło te j funkcji, o czym świadczy słaby udział w  Sto 
warzyszeniu bibliotekarzy gromadzkich.

3) Prawie żadne O kręgi (z w yjątkiem  chyba tylko Lublina i Zielonej Góry) nie 
zainteresow ały się dotąd niezawodowymi pracownikami b-k. A przecież ci ludzie po
winni w SBP znaleźć oparcie i pomoc dla sw ojej pracy bibliotekarskiej.

4) W reszcie jeszcze raz należy podkreślić przerost problem atyki organizacyjnej 
w wielu Okręgach. Przywiązujem y przełomowe znaczenie do Zjazdu, który powinien 
ruszyć zasadniczą problem atykę Stowarzyszenia, zwłaszcza pogłębiania pracy kultural
nej i ośw iatow ej naszego bibliotekarstw a. Dokonać się to powinno poprzez głębokie 
związanie się z problem atyką kulturalną Polski Ludowej, omawianie braków i niedot 
ciągnięć naszej pracy, jak  i znalezienie środków zaradczych na ich przezwyciężenie
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W ydaje sią pewne, źe w toku terenow ych przygotowań do Zjazdu wiele spraw wkro- 
czy na w łaściw e tory i zarówno treść pracy wzbogaci się i stanie w Okre,garh praw i
dłowo, ja k  i udoskonalą się je j  formy.

W ytyczne do planów pracy na rok 1956.

Podstawowym zagadnieniem pracy 1956 roku musi stać się dla wszystkich 
ogniw Stow arzyszenia szczegółowe przepracowanie problem atyki Zjazdu i wniosków 
przez Zjazd uchwalonych. D yskusje powinny szczegółowo rozwinąć w szystkie 3 piony 
zagadnień, które będą przedmiotem obrad Zjazdu, tj. czytelnictw a, szkolenia i samo
kształcenia oraz spraw organizacyjnych. Prace powinny być prowadzone w poszcze
gólnych sieciach bibliotek. Zarządy Okręgów przez w łaściw e sek cje  i referaty  po- 
winnny czuwać nad ich prawidłowym przebiegiem, skrupulatnie je  analizow ać i dzie
lić się wnioskami z odpowiednimi komórkami Zarządu Głównego.

Z analizy dotychczasow ej pracy na plan pierwszy wysuwa się niew ątpliw ie sprawa 
ściślejszego powiązania się z ogólną problem atyką Polski Ludowej. Zarządy Okręgów 
muszą czuć się współodpowiedzialne za całość życia swego regionu. Ogniwa Stow a
rzyszenia powinny być organizatorami ruchu kulturalnego i umysłowego na tzw. 
głębokiej prow incji.

Zarządy Okręgów powinny przebadać przydatność bibliotekarzy swego terenu 
do spełnienia postulow anych wyżej zadań oraz ich udział w kształtow aniu się środo
wisk kulturalnych. W  związku z tym należałoby przeanalizow ać obecny stan pracow- 
aików  bibliotek (np. stan czytelnictw a wśród bibliotekarzy), możliwości ich rozwoju 
ogólnego i  zawodowego oraz ich przydatność zawodową (zwłaszcza absolwentów 
szkolnictwa bibliotekarskiego), by na tak podbudowanym tle móc opracow ać wnioski 
zarówno do generalnej koncepcji jak  i do programów szkolenia.

Zarządy Okręgów powinny dużo uw^agi pośw ięcić sprawie prawidłowego ustaw ie
nia czytelnictw a. A by to było możliwe, potrzebny je s t  dokładny obraz stanu akcji 
czytelniczej. W spółdziałając w te j sprawie z Instytutem  Czytelnictw a i Książki, Za
rządy Okręgów powinny organizow ać gromadzenie opisów i przekazywanie Zarządo
wi Głównemu ciekaw ych i skutecznych form i metod rozw ijania czytelnictw a m aso
wego dla przepracowania i Avysunięcia kokretnych wniosków pod adresem Instytutu 
Czytelnictw a i Książki.

Rozw ijanie kolektyw nych prac naukowo-badawczych powinno stać się potężnym 
środkiem stworzenia ruchu umysłowego w Stowarzyszeniu. Problem atyka badań nie 
powinna być jednak rozstrzelona. N ależałoby się może skoncentrow ać na sprawie 
możliwości tworzenia nowych środowisk kulturalnych przez staranne i planowe za
spokajanie potrzeb czytelniczych zawodowych i ogólno-kulturalnych młodej inteligen
c ji  kierow anej do pracy na prow incję oraz zbadania możliwości zaspokojenia tych 
potrzeb przez istn ie jące  na danym terenie biblioteki (w aspekcie ich rozmieszczenia 
i posiadanych zasobów).

Sprawą również ważną je s t  zo:ęganizowanie rozproszonych bibliografów j r e je 
stracja  zarówno prowadzonych przez nich prac, ja k  i potrzeb terenu w zakresie b ib lio
grafii, a to celem  koordynacji i właściw ego planowania tych prac, Tylko w tedy bo
wiem niezm iernie ważne zadania sto jące  przed bibliografią zostaną spełnione.
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